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KOMUNIKAT INFORMACYJNY
11 p a źd zie rn ik a  na K re m lu  

o b ra dow a ła  w spólna q ru p a  robo­
cza pod prze w o dn ictw e m  zastę­
p c y  p rzew o dniczącego  Rady M i­
nistró w  ZSRR. W . D oaużljew a I 
wice p re m iera  Republiki L ite w ­
skiej R. Ozoiasa, pow ołana zgo d ­
nie  z  porozu m ie nie m  na k onsul­
ta ty w n ym  spotkaniu  delegacji 
Zw ią zk u  Radzieckiego I L itw y  
2 p a źd zie rn ik a .

w s p ó ln a  g ru p a  rob o cza  omó­
wiła  tem atyk* p rz y s z ły c h  d w u ­
stro n n yc h  ro zm ó w , kwestie p ro ­
ceduralne i ha rm o n o g ra m  d a l­
szej p ra c y . Na podstaw ie w y n i­
k ó w  posiedzenia p rzyg o to w a n o  
•dokumenty, k tóre  zostaną do rę ­
czon e  delegacjom  o fic ja ln ym .

W  posiedzeniu ucze stn iczyli 
ró w n ie ż  zastępca p rze w o d n iczą ­
c e g o  Rady N a jw yższe j Republiki

Bronislow as Ku zm lck a s, stały 
przedstaw iciel w  Moskw ie Egl- 
d iju s  Blczkauskas, de puto w any 
do R ady N a jw yższe j A leksa n dra s 
Abiszaia.

Po spotkaniu, k tóre  trw a ło  4 
g o d zin y , R. Ozolas pow iedział 
korespondentow i E L T A , że  ro z ­
m ow a toczyła  się w  atm osferze 

d o b re j w o li, z ro zu m ienia  i po­
szu k iw a nia  p o ro zu m ie n ia . Po­
ro zu m ia n o  się, że delegacje  'na 
ro z m o w y z b io rą  się na d ru g im  
spotkaniu  k o n s u lta c y jn ym  w* Mo­
skw ie 20 p a źd zie rn ik a .

R. Ozolas stw ie rd ził, że Jeżeli 
ró w n ie ż  nadal będą p rze strze g a ­
ne zasady p rzy ję te  na p ie rw ­
szym  spotkaniu  delegacji, r o z ­
poczęcia rok ow a ń  m ożna się 
spodziew ać w  listopadzie.

W rządzie
L i t e w

W IL N O  (E L T A ).  11 p a źd zie rn i­
k a  o d było  się posiedzenie rzą d u  
re p u b lik i, na k tó ry m  p rze w o d n i­
czy ła  p re m ie r K a zim ie ra  P ru n - 
skiene.

Rząd p o w zią ł uchw ałę, na któ ­
re j m o cy za tw ierd za  się t ry b  
p rzyd zie la n ia , u dokum ento w a­
nia  i ew idencji z ie m i d la  p ro ­
wadze n ia  gospodarstw a osobi­
stego. K ie ru ją c  się uchw ałą  
R a dy N a jw yższe j re p u b lik i „O  
ro zsze rza n iu  dzia łe k p rz y z a g ro ­
d o w y c h  m ieszkańców  wsi", 
rzą d  ustalił, że  p ra w o  do k o rz y ­
stania z  z ie m i d la  p row adzenia  
gospodarstw a 'osobistego m a ją  
m ie szk a ją cy na wsi p ra c o w n ic y  
ro ln ictw a , inne m ieszkające tam  
i p ra cu ją ce  osoby, o ra z  eme­
r y c i .  P ra cow n ik o m  i e m erytom  
prze d się b io rstw  ro ln y c h , k tó ­
r z y  p rze d  p rze jście m  na e m e ry­
tu rę  pra co w a li w  tych  p rzedsię­
b iorstw a ch, d la  pro w a dze nia  go­
spodarstw a osobistego p rz y ­
d zie la  się do 3 he kta ró w , in n y m  
m ieszkańcom  i osobom p ra c u ją ­
c ym  o ra z  e m e ryto m  d o ' 2 na 
u ż y tk ó w  na Jedną rodzinę. 
Rząd p o w zią ł uchw ałę, a by w  
c zw a rty m  k w a rta le  ro k u  bieżą- 
cego podnieść ce n y skupu 
(w licza ją c  od 1 p a źd zie rn ik a  b r. 
za  sprzed a n ą  ju ż  p ro d u k cję )

M ep n b llM i  
s  Jk i  e j
b ydła , trz o d y  chle w n e j, owiec, 
d ro b iu  i m ięsa d ro b iu . Gospo­
da rs tw o m  i m ieszkańcom  p o w in ­
no to da ć b lisk o  163 m in  ru b ­
li d o datk o w ych dochodów .

Rząd zn a la zł ró w n ie ż  m ożliw o ­
ści p rze zna cze n ia  7 m in ru b li 
na podniesienie cen sk u p u  te­
goroczne go  plo n u  b u ra k ó w  cit- 
k ro w y c h .

Na posiedzeniu za a probo w a ­
no p ro je k t tym czasow ej usta­
w y  R epubliki Lite w skie j o słu ż ­
bie o ch ro n y  e kono m icznej o ra n i- 
c y . W  p ro je k cie  u sta w y. K tó ry  
zostanie zg ło szony do  za tw ierd ze ­
nia  Radzie  N a jw yższe j, ustalono 
o bow iązki i p ra w a  tej słu żb y.

Rząd p o w zią ł uchw ałę w  sp ra ­
wie re a liza cji t ry b u  w ejścia  W ż y ­
cie usta w y R epubliki L ite w s­
kiej ó  prze d się b iorstw a ch państ­
w o w yc h . Om ów iono ró w n ie ż  kwe­
stię n aruszeń p rze p isó w  d z ia ­
ła lności g ospodarczo-finansow ej 
w spólnego prze d się b iorstw a  II- 
tew sko-niem ieckiego „ In te rlita ". 
M inisterstw u S p ra w  W ew nę­
trz n y c h  polecono, a b y w spólnie  

. z  in n ym i słu żb a m i p rze p ro w a ­
d z ić  dochodzenie w  spraw ie  
działalności w spom nianego
prze dsię biorstw a  i d o  1 listopa­
da p oinform o w ać rzą d  o w y n i­
kach.

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

0  RANGACH, 
SPRAWACH GOSPODARCZYCH

1 NIE TYLKO.-
Już kilkakrotnie wynikała w 

parlamencie kwestia obecności 
tu dziennikarzy. Tym razem de­
putowani również zwątpili w  
celowość obecności przedstawi­
cieli środków masowego przeka­
zu podczas omawiania wewnę­
trznych problemów, jakie zaist­
niały w  . komisji ds. ochrony 
przyrody. Chodziło przede wszy­
stkim o przewodniczącego ko­
misji. 64 deputowanych opowie­
działo się zai tym, by dyskusja 
w  tej sprawie odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych. Jak się 
dowiedziałam później, na nowe­
go przewodniczącego komisji 
parlamentarnej ds. ochrony przy­
rody wybrano J. Szimenasa.

Zycie ulega gwałtownym zmia­
nom, więc nie dziwi to, że usta­
wy; uchwały*,- które służyły nam 
wczoraj, dziś już wymagają uzu­
pełnień i  skorygowania. Depu­
towani zapoznali się podczas 
czwartkowego posiedzenia z pro­
jektem Ustawy RL, dotyczącym 
wniesienia zmian do szeregu 
artykułów Tymczasowej Usta­
w y  Zasadniczej RL. Zaznaczę, że 
te uzupełnienia dotyczą m. in. 
takich kwestii, jak referendum, 
działalność samorządów, sto­

sunki Rady Najwyższej i Rządu.
Projekt Ustawy RL „O  ran* 

gach dyplomatycznych" zaprezen­
tował wiceminister spraw zagra­
nicznych RL .W. Katkus. Przewi­
dziano w  nim. m. in.( że rangi 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego RL oraz posła nad­
zwyczajnego i  pełnomocnego mi­
nistra RL nadaje Prezydium RN 
RL. Zaś rangi charge d'affaires 
ad interim, radcy, pierwszego 
sekretarza, drugiego sekretarza, 
trzeciego sekretarza i attache 
RL nadaje minister spraw za­
granicznych R L  Parlamentarzyś­
ci podjęli powyżej^ zasygnali­
zowaną Ustawę, a także uchwa- 

, łę w  sprawie wcielenia jej w 
życie.

Nie budzi chyba wątpliwości 
znaczenie i aktualność projektu 
Ustawy RL „O  zmianach i uzu­
pełnieniu Ustawy RL o popra­
wie zasiłków emerytalnych mie1 
szkańcom*'. Zaznaczę, że projekt 
tej Ustawy został podjęty * z 
wyjątkiem artykułu, w  którego 
projekcie odnotowuje się, że 
emeryturą nie może przewyż­
szać 75 proc, gaży. Tę sporną 
kwestię, zamierza się rozstrzy­
gnąć w  następnym tygodniu. 
Można więc przewidzieć, że 
następny tydzień będzie, rzeę 
można, nadrabianiem zaległości, 
ponieważ odłożono również glo­
sowanie nad projektem Ustawy 
RL „O  spółkach gospodarczych".

Swe wnioski przestawiła też 
komisja parlamentarna utwo­
rzona w  celu zbadania działal­
ności kierownictwa Minister­
stwa Zasobów Materiałoiyych,
dotyczącej wywozu surowca 
poza granice Litwy. Zagadnie­
nia, dotyczące programu refor­
my gospodarczej, poruszyli
wczoraj premier K. Prunsklene 
oraz minister gospodarki W. 
Nawickas.

Jadwiga BIELAWSKA

W . L a n d s b e r g is  
* p r z y b y ł  

d o  P a r y ż a
PARYŻ. (ELTA). 11 październi­

ka przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas Landsbergis przybył 
do Paryża. Weźmie on udział w 
obradach polityków „Okrągłego 
stołu", organizowanego przez 
Partię Republikańską. Przewi­
dziany jest jego referat na le­
mat —r droga Europy Środkowej 
i Wschodniej w warunkach roz­
padu Imperiów.

11 października Wytautas Lan­
dsbergis spotkał się z prezyden­
tura Republiki Francuskiej Frań- 
cois* Mitterrandem, sekretarzem 
generalnym Partii Republikań­
skiej, byłym kandydatem na pre­
zydenta Francji Francois Leotar- 
dem. Dokonano wymiany po­
glądów na przyszłość Europy, 
miejsce Litwy w niej, na możli­
wość udziału Litwy w procesie 
Helsinki-II. Wytautas Landsber­
gis powiedział dziennikarzom, 
że stanowisko Francji jako go­
spodarza konferencji względem 
krajów bałtyckich jest bardzo 
ważnć, gdy chodzi o otwarcie 
drzwi do Europy.

Przewiduje się spotkania z me­
rem Paryża Jacquesem Chira­
cem, inńymi działaczami polity­
cznymi. Prócz Innych proble­
mów, zamierza się omówić mo­
żliwości, otwarcia w Wilnie oś­
rodka kultury francuskiej. 1

Przed odjazdem do Francji, 
Wytautas Landsbergis wygłosił 
przemówienie w  radiu islandz­
kim. Wyraził on myśl, że małe 
narody świata powinny zrze­
szyć się w organizacji, która nie 
próbowałaby dominować lub 
dyktować innym narodom, lecz 
zmierzałaby do zagojenia ran 
przeszłości. „Jestem przeświad­
czony, źe niebawem nadejdzie 
godzina, gdy państiwa 'demokra­
tyczne nawiążą bezpośrednie 
kontakty dyplomatyczne z  Lit- 
\frą i  przez to uznają Litwę za 
prawowite państwo z prawowi­
tym rządem".

Przybyły delegacje
11 p aździernika do Rygi p rz y ­

b y ły  delegacje m inisterstw  oś­
w ia ty  L itw y  I Estonii. Od razu 
po p rzy ja źd zie  w  gm achu rz ą ­
d o w ym  w  Ju rm a le  rozpoczęły 
się wspólne ro zm o w y w  spraw ie 
zaw arcia  um o w y o  w spółpracy 
m inisterstw  oświaty k ra jó w  bał­
tyckich . Dokum ent, k tó ry  . ma 
b y ć  podpisany 12 października, 
obejm ie p ra w ie  w szystkie dzie­
d z in y  oświaty.

Baltija—ELTA

Ziemia ojców —  naszą ziemią

Rodzą się gospodarstwa
Dopiero pierwsze kroki sta­

wiają na wsi odradzające się gb- 
spodarstwa chłopskie. Odczuwa 
się brak zasobów, doświadcze­
nia w  odbudowie ich podstaw 
socjalnych 1 ekonomicznych. 
Jednakże obrany kierunek na 
.prywatyzację nabiera rumień­
ców, szczególnie w  rejonach Lit­
w y środkowej, na Żmudzi, które 
mają dobre urodzajne gleby. Re­
jonowe komisje powołane do 
przydzielania ziemi rozpatrzyły 
już ponad 4 tys, podań,, które 
zasadniczo zostały załatwione 

. pozytywnie, zaś pracownicy In- 
' stytutu Projektowania Regula- 
. cji Rolnej wyznaczyli granice 
blłskoV 1,5 tys. gospodarstw indy-

■ wi dualnych.
Jak przebiega ten proces na.. 

Wileńszczyźnie? Po pobieżnym 
zapoznaniu się z wykazami 

• tych gospodarstw odnosi się 
wrażenie, że najbardziej aktyw- 
nie biorą ziemię rolnicy rejonu 
wileńskiego. Tutaj liczba chę­
tnych samodzielnego gospoda-

■ ' ś  rówania sięga 60 osób, c v f* \
dwukrotnie przewyższa pod 
tym względem pobliski rejon 

-■ solecznicki 1 aż trzykrotnie- 
, nieco bardziej oddalony od sto-

■ U cy — rejon święciańskl. Co
■*. wpłynęło na tę „ różnicę: czy

większa świadomość wśród rol­
ników rejonu wileńskiego, że
indywidualne praca na roli ma

chłopskie
perspektywę 1 do niej należy 
przyszłość, czy zrozumienie za­
sady, że „kto pierwszy ten lep -. 
szy" fer a stąd pewny priorytet. 
przy zaopatrzeniu swych przy­
szłych gospodarstw w  sprzęt 
techniczny, ^materiały budowla­
ne; a może znaczny wpływ mia­
ło tu piękno okolic pod wileń­
skich i chęć niejednego miesz­
kańca Wilna zbudowania własne­
go domu i prowadzenia gospo­
darki? Aby uzyskać odpowiedź 
na powyższe pytania, udałam się 
do „Maisziagały", jako że koł­
choz ten wiedzie, prym w rejo­
nie pod względem tworzenia 
się gospodarstw-indywidualnych. ‘ 
Po obejrzeniu stanu zagospoda­
rowania wyznaczonych posiad­
łości ziemskich oraz dłuższej ro­

zm owie z Romualdasem Pukał- 
skasem, zastępcą przewodniczące­
go kołchozu, do którego obowią­
zków należy też piecza nad pow­
stającymi gospodarstwami, a tak­
że poszczególnymi gospodarza­
mi, nasuwa się wniosek, że na 
decyzję wzięcia ziemi wpłynę- • 
ły wszystkie wyżej wymienione 
czynniki. Sprzyjała temu zasada 
przydziału ziemi, według któ­
rej dobre chęci . były bodajże 
zasadniczym wymaganiem. Szko-

N A ZDJĘCIU: indywidualni gospodarze z Sangonlszek Bronisława i Zbigniew Slelawowie_ w ojcow-
Fot. W. cnarmskim sadzie.

da, że nie wymaga się przy tym 
znajomości podstaw -uprawy ro­
li, by uzyskać większą gwaran­
cję, że trafia ona. w  odpowie­
dnie ręce, że .przyniesie pożytek. 
Być^może wówczas nie miałyby 
miejsca takie widoki, jakie uj­
rzałam na polach poszczególnych 
mejszagolskich gospodarzy. By­
łam zbulwersowana, gdy zo­

baczyłam „posiadłość" Aleksan­
dra Fiedczuka. Część pola była 
świeżo zaorana —  schowano do­
wody Jej marnotrawienia. Ale 
tuż obok na rozległej przestrze­
ni bujały chwasty, wśród któ­
rych gdzieniegdzie można było- 
ujrzeć kapustę toczoną przez 
szkodniki. I to miała być „plan­
tacja". Zastanawiałam się: czy

to wynik braku odpowiedzial­
ności, umiejętności czy lez 
sprzętu I technicznego? Jakkol­
wiek jest, włożone fundusze, 
pracę, b o 'przecież glebę szyko­
wano, sadzono rozsadę — zmar­
nowano. Ziemia nie przyniosła 
plonu.

(Dokończenie na str. 2)



O nowelizacji ustawy o prasie

wolno)
[ei_eriKy. a przez lo ró- 

jwa. Rozległy

nie kochały I nie będą kochać 
tych. którzy piszą. Zamierza się 
nawet skarżyć organizacjom 
międzynarodowym. Naturalnie,

chciałoby się myśleć, że cała 
rzesza dziennikarska republiki 
właśnie tak myśli, jak przedsta­
wiciele wielkiego koncernu prą- ' 
sowego. Nie chce się tak myś­
leć, ale tym niemniej nie słyszy 
się innych opinii z wyjątkiem 
wczorajszej konferencji praso­
wej rządu, gdzie moim zdaniem, 
szanowny P. Domijonaitls, cał­
kowicie jasno i w istocie słu­
sznie skomentował proponowane 
wyjaśnienie artykułu 7 ustawy o 
prasie, o Innych środkach maso­
wego przekazu. Poszczególni kry­
tykujący nie starają się zgłębić 
istoty .tego wyjaśnienia, nie chcą 
odnaleźć stenogramu poprzedniej 
sesji z 9 lutego, przestudiować 
referat szanownego Domijonasa 
Szniukasa jako przewodniczą­
cego komisji redakcyjnej w 
tej kwestii, jak też myśli innych 
mówców.

Zgłoszone wyjaśnienie nie 
jest nową zasadą, a jedynie 
próbą objaśnienia prawdziwego' 
sensu tego artykułu — takiego, 
jaki miał na względzie ustawo­
dawca, gdyż praktycznie stoso­
wanie* tej normy potoczyło się 
niezupełnie prawidłową drcjgą.
W prasie wyrażano myśli, a kon­
kretnie w gazecie „Literatura ir 
menaś" szanowny przewodniczą­
cy Związku Pisarzy Wytautas 
Martinkus pisał, że wobec takiej 
interpretacji artykułu 7, jaka’ 
istniała dotychczas. Związek Pi­
sarzy faktycznie traci swoją ga­
zetę. Właśnie te uwagi pobu­
dziły nas do ' przeanalizowania, 
jaki sens ustawodawca, tj. po­
przednia Rada Najwyższa próbo­
wała nadać tej normie — arty­
kułowi 7 i spróbować wyjaśnić 
oficjalnie.

Chcę zacytować wam myśli 
--mówców podczas dyskusji nad- 
ustawą o prasie 9 lutego. Cytu­
ję: deputowany t J. Nekroszius. 
Początek cytatu: „Jasne jest tyl­
ko jedno, że nikt już nie bę­
dzie posiadał monopolu na całą 
prasę — to główna idea przed­
stawianej ustawy". Koniec cy- ' 
tatu. Deputowany Justas Pale- 
ckis: Początek cytatu: „I jesz­
cze, powiedziałbym, kwestia za­
sadnicza i ostatnia, którą pomi­
nięto w projekcie tej ustawy, 
jest to .pojęcie założyciela 
środków masowego przekazu i 
jego stosunek z pojęciami wy­
dawcy i redakcji". Koniec cyta­
tu. I referent — szanowny Do- 
mijonas Szniukas już po podsu­
mowaniu zgłoszonych uwag (po­
czątek cytatu): „Deputowany J. 
Paledkis troszczy się o sprecyzo­
wanie wzajemnego powiązania 
założyciel—wydawca. Komisja 
naradzała się 1 doszła do wnio­
sku, żeby jak za granicą, tak 
też w tym projekcie zrezygno­
wać z proponowanego pojęcia, 
gdyż całkowicie zadowala po­
jęcie wydawcy. Założyciel — 
to jednocześnie również wydaw­
ca". Koniec cytatu.

Jednakże praktyka złożyła się 
wbrew tej myśli,, że założyciel 
jest równocześnie wydawcą. Na 
przykład, w gazetach samorzą­
dów miast 1 rejonów pisze się 
bezpośrednio, że założycielem 
jest rada samorządu, natomiast 
wydawca jest jeden dla wszy­
stkich gazet, mianowicie Zjed­
noczenie Gazet i Czasopism 
„Periodika” . 1 jeżeli dalej będzie 
trwała taka praktyka, to zgod­
nie z przedstawionym obecnie 
formalnie artykułem 7 wydawca 
nadal będzie rozumiany jako 
osobny podmiot „Periodlk/j" 
może w każdej chwili zaprzestać 
wydawania tych gazet, zrefor­
mować, zreorganizować je 1  ra­
dy samorządów jako założyciel 
nie mają i nie będą miały żad­
nych praw. Co więcej, lo samo 
dotyczy również, powiedzmy, 
zupełnie specyficznych gazet 
— tygodnika Związku Pisarzy 
„Literatura ir Menas". „Perło- 
dika" jako wydawca tej gaze­
ty może ją przekształcić, po­
wiedzmy, na „doradcę gospoda-

Referat deputowanego Z. JUKNEWICZIUSA na sesji 
Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 9 października 

I tryb upowszechnienia ustala wy­
dawca i nikt nie może mu tego 
regulować, jednakże Prezydium 
zleciło rządowi ustalenie tego 
trybu. Ponieważ ustawa mówiła 
inaczej, dlatego po prostu wpro­
wadza się normę, że rząd ma 
takie prawo.

Szanowni -Deputowani 1 Wszy­
stkie inne zgłaszane uzupełnienia 
i poprawki zawarte są w roz­
danym wam projekcie. Problem 
ten jest nieco dwojaki (proponu­
jemy dokonać wyjaśnienia jed­
nego artykułu, a inne znoweli­
zować lub uzupełnić) z tej przy­
czyny, że w istocie redakcja ar­
tykułu 7 nie jest wadliwa, tylko 
że praktyka stosowania ukształ­
towała się błędna i jakakolwiek 
zmiana w tym artykule oznacza­
łaby zamknięcie drogi zaintere­
sowanym w wydaniu lub założy-, 
ciel om w rozstrzyganiu sporów _ 
dotyczących własności. Całkowi­
cie jednakowoż zgodziłbym się 
z tymi racjami, że należałoby 
powołać solidną komisję z przed­
stawicieli piszących dziennika­
rzy, innych środków masowego 
przekazu, aby przygotować za­
sadniczo nowy projekt ustawy 
o prasie i Innych środkach ma­
sowego przekazu; Ta ustawa 
została przyjęta stosunkowo 
niedawno, ale pod względem 
wydarzeń w zupełnie Innej epo­
ce. Nie jest ona i tak demokra­
tyczna, jak mówiono na sesji 9 
lutego br„ i nie jest łatwa w 
stosowaniu praktycznym z po­
wodu niedokończenia;

Istnieje wiele rzeczy, których 
nie reguluje ta ustawa. Jednak­
że dotychczas ani Komisja Sy­
stemu Prawnego, ani inne komi­
sje, o ile wiem, nie miały od 
samych przedstawicieli prasy lub 
innych środków masowego prze­
kazu propozycji lub inicjatywy. 
w sprawie jej doskanalenia. Sły­
szeliśmy tylko krytykę.

rza" lub „kalendarz rodzinny", 
natomiast Związek Pisarzy zgod­
nie z istniejącym obecnie try­
bem i praktyką niczym nie bę­
dzie mógł się sprzeciwić. Oto 
i nadzieje deputowanego J. Ne- 
krosziusa, że więcej nie będzie 
I monopolu w prasie.

Dziennikarze zarzucili nam 
prowincjonalność, bo za granicą 
nie ma takiego pojęcia jak zało­
życiel. Tak, takiego pojęcia (am 

" rzeczywiście nie ma. gdyż wszy­
stko określa pojęcie „właściciel".
I- zapewne wszystkim całkowi­
cie jest jasne, dlaczego 9 lute­
go nie mogło pojawić się w tej 
ustawie takie pojęcie jak „wła­
ściciel". Po prostu było jesz­
cze za wcześnie o tym myśleć. 
Oto w  Akcie o wolności prasy 
w Szwecji powiedziano, że właś­
cicielem wydania periodyczne­
go może być obywatel Szwecji 
lub osoba prawna Szwecji. Re­
daktora wydania periodycznego 
mianiuje właściciel. Podobnie 
jest również w kodeksie o pra­
sie we Włoszech. Podobnie w 
Wielkiej Brytanii. W  ustawach 
tych krajów, regulujących spra­
wy wydawnicze, zapisano, że, 
właściciel wydania -właśnie ml a-’ 
nu je albo redaktora, albo dyrek­
tora odpowiedzialnego. Nieste­
ty, na Litwie jest odwrotnie.

Całkowicie (mówię w imieniu 
tych ludzi, którzy uczestniczyli 
w przygotowaniu tych poprawek, s 
jest to nie tylko komisja syste­
mu prawnego) zgodzilibyśmy się 
z ideami, jakie zgłosił- Związek 
Dziennikarzy, żeby .całą inną 
działalność regulowały ustawy 
ogólne. Jak to jest w  innych 
krajach, ale żeby tak było, nale-. 
żałoby znieść tę wadliwą prak­
tykę, a temu właśnie służy, 
moim zdaniem, przedstawione 
wyjaśnienie artykułu 7. Zarzuca 
się nam, że zmiany te przygoto­
wywano półtajemniczo. Pragnę 
wyjaśnić, że jak już mówiłem, 
do myśH o próbę wyjaśnienia 
rzeczywistego sensu tego artyku­
łu ̂ skłonił artykuł szanownego 
W. Martinkusa w gazecie „Li­
teratura ir menas". Zapraszamy 
do grupy roboczej też przedsta­
wicieli kontroli prasy, i Depar­
tamentu prasy, i „Periodiki", 
wszystkich, którzy zgłosili uwa­
gi dotyczące takiej, praktyki, tj, 
pracowników „Literatura ir me­
nas", jak też autorów, którzy 
uczestniczyli w opracowaniu pro­
jektu na poprzednią sesję Rady 

' Najwyższej. Komisja zbierała • 
się na posiedzenia trzykrotnie. 
Dlatego oskarżenie, że zrobio­
no to półtajemniczo jest nie­
obiektywne i nietaktowne. Cał­
kowicie r zgadzam się z wyrażo­
nymi poglądami, że inne popra­
wki, jakie proponuje się do us­
tawy, nie są istotne. W  rzeczy­
wistości są one po prostu pow­
szednie, podyktowane przez ży­
cie. Powiedzmy, propozycja 
skreślenia z artykułu 2 jednego 
zdania, które głosi, że ' „środek 
masowego przekazu jest osobą ' 
prawną '. Proponujemy, aby to 
wykreślić. Tak zapisano przez 
nieporozumienie, gdyż są tam 
wyszczególnione i organizacje 
masowego przekazu, 1  środki ja­
ko produkt Ich działalności, 
wyszczególniono tam i książki, i 
audycje radiowe itp. Zapewne 
rozumieją wszyscy, że książka 
nie jest i nie może być osobą 
prawną. Natomiast to, że wy­
kreślenie tego zdania nie ograni­
czy praw redakcji i innych środ­
ków masowego przekazu, gwa­
rantuje to, że w artykule 14 
mówi się, iż „środki masowego 
przekazu w działalności gospo­
darczej i finansowej kierują się 
ustawami Republiki Litewskiej". 
Mogą one kierować się również 
ustawą o przedsiębiorstwie, usta­
wą o spółkach akcyjnych i wszy­
stkimi- innymi ustawami regulu­
jącymi zagadnienia ogólne.

inne propozycje, jak powiedz­
my, wprowadzenie normy, że 
tryb upowszechniania wydań o 
charakterze erotycznym ustala 
rząd, zostało podyktowane przez 
samo życie. Nie jest to żadńą 
wielką nowpśdą i wyjątkiem w 
Republice litewskiej. Taki tryb 
istnieje w całym cywilizowanym 
świede, gdzie te wydania mają 
specjalny tryb upowszechnienia. 
Dopiero co było powiedziane, że

Po dyskusji .w przemówieniu 
końcowym deputowany Z. Juk- 
newiczlus powiedział:

Szanowni Deputowani; słucha­
jąc dyskusji, jednak nie znala­
złem przeciwko ani jednego 
m&ywu, który nie opierałby się 
na emocjach. Dlatego spróbuję 
w skrócie odpowiedzieć na te 
zastrzeżenia. Oto szanowny D. 
Szniukas twierdzi, że jest zbyt 
wiele wyjaśnień, że to po­
dobne jest do dawnej praktyki 
radzieckiej. Powiem — różnica 
jest taka, że poprzednio wyjaś­
nień dokonywała KPL, obecnie 
natomiast — ustawodawcy. Wy­
jaśnień bywa i może być tyle, 
ile niejasnych ustaw. Toteż zu­
pełnie jest zrozumiałe, że jeżeli 
ta norma jest niejasna, to dlate­
go jest niezbędne wyjaśnienie. 
Deputowany A. Kumża, moim 
zdaniem. Opowiedział się za tym 
wyjaśnieniem. Więc cytuję je­
go słowa, że „zarejestrowany 
założyciel staje się wydawcą". 
Do czego zmierza, takie wyjaś­
nienie? Zmierza właśnie do ta­
kiego interpretowania. Zareje­
strowany założyciel staje się 
wydawcą, jeżeli tych swoich 
praw nie przekazuje komukol­
wiek. Ale przecież dotychczas 
w artykule 7 ustawy nie było 
wskazane, kiedy następuje takie 
przekształcenie. W  części I usta­
lono, kto ma prawo zakładać 
środki masowego przekazu, a 
potem następuję drugie zdanie 
dające ustawodawcy prawo, aby 
w każdej chwili przerwać lub 
zreformować działalność środ­
ków masowego przekazu. Kiedy 
założyciel zostaje wydawcą 1  
skąd bierze się ten wydawca 
— tego nie ma. Właśnie usta­
lenie tego momentu jest celem 
wyjaśnienia.

Byłem nieco zdziwiony, gdy 
szanowny W. Szadreika jako 
prawnik oświadczył, że wyjaś­
nienie może działać wstecz w 
nieskończoność.

Przecież my wyjaśniamy kon­
kretną normę ustawową. Od 
chwili, od której działa ustawa, 
od tej chwili będzie działało ró­
wnież wyjaśnienie tego artyku­
łu. I nie trzeba wprowadzać 
deputowanych w błąd. Były 
próby zastraszania, że po przy­
jęciu takiego wyjaśnienia pre­
tensje może zgłosić KPL (KPZR) 
1 na świede zrozumieją nas też

| mylnie. Naturalnie, na świede 
|  mogą zrozumieć mylnie, jeżeli 

będziemy mylnie wyjaśniali tę I 
normę, nie analizując konkretnej r 
redakcji artykułu, będziemy w m  
lali na cały głos, że jest to wy-I 
mierzone przeciwko wolnej prał 
sie Jest to sprawa sumienia i po­
czucia odpowiedzialności każdego 1 
dziennikarza. Skąd te głosy się J 
rozchodzą, moim zdaniem, dla 
wielu deputowanych jest jasne — 
KPL (KPZR) poprzednio Wyda-r 
wała tylko zezwolenia na za-l 
k lada nie, nie jest ona wcale za-j 
łożydelką wielu gazet, więc niej 
ma podstaw do zastraszania. I 
bardzo cieszy, że KPL nie będzie 
zgłaszała pretensji do telewizji. 
Jak oświadczył deputowany J.l 
Paleckls, chociaż została ona zało­
żona uchwałą Biura KPL. Kieru­
jąc się taką logiką, KPL mogłaby 
wyrażać pretensje również do 
.samego państwa. Naturalnie tyi- l 
ko do LSRR, gdyż ją utworzyła. 
(Oklaski).

Szanowny Deputowany R. Wa- 
latka twierdził, że dziś zgodnie 
z obowiązującymi ustawami wy­
dawcy są właśddelami. Całko­
wicie zgadzam się z tym twier­
dzeniem, gdybyśmy je Stosowali 
tylko do gazety „Wilniaus lal- 
krasztis", lub innych, podob­
nych do niej. W  gazede „Wil- 
niaus laikrasztis" powiedziano 
wyraźnie ^ 5 wydaje Linas Me- 
delis z gronem. On założył, on 
również wydaje. Zgodnie z obo­
wiązującymi - ustawami Jest on 
właścicielem. Ale wcale nie 
„Vakarines naujienos", nie gaze­
ty samorządów lub innych.

Moim zdaniem, na twierdzenie 
deputowanego J. Tamuiisa, że to 
wyjaśnienie stwarza nową nor­
mę, zupełnie jasno odpowie­
dział Szanowny Deputowany E.

, Jarasziunas. Nie jest to utwo­
rzenie nowej normy, a tylko 
wyjaśnienie i (mówiłem Już i I 
mogę powtórzyć Jeszcze raz), od- 1  
•tonięcie sensu. Jaki do tej nor-1 
my włożyła poprzednia Rada 
Najwyższa. Dlaczegoś dziś nie 
chcemy- tego zrozumieć. Ja 
wyobrażam i jak wyglądać by 
powinny stosunki z ' gazetami 
„Tiesa" i „Kauno tiesą". Jeżeli 
przeanalizujemy sytuację w tym 
okresie, gdy „Tiesa" była gaze­
tą KC KPL, Rady Najwyższej i 
Rady Ministrów, zrozumiemy, że 
te trzy instytucje były właśd­
delami tej gazety. Ale stało się 
tak, że gazetę przywłaszczyła 
tylko KPL. Nie uwzględniając 
i nie słuchając przy tym opinii 
ani Rady Najwyższej, ani rządu. 
Nie chcę powiedzieć, że po­
winny one rośdć pretensje i pro­
cesować się. To już inna kwes­
tia. Problem konkretnej częsd 
majątku jest sprawą do. rozpa­
trzenia w sądzie. Jestem zda­
nia, że dziś możemy przyjąć 
wyjaśnienie tego artykułu i po­
czątkowo deputowani bodaj nie 
byli przeciwni temu. Natomiast 
w sprawie doskonalenia usta­
wy o prasie i  innych środkach 
masowego przekazu po naradze­
niu się z przedstawicielami róż­
nych frakcji ośmieliłbym się 
zaproponować taką komisję: J. 
Belnortas, R. Wala tka, K. Lapln- 
skas, A. Kumża, W. PaDunas, S. 
Peczellunas i, jeżeli deputowani 
zaakceptują, również siebie. Nie­
wątpliwie też szanownego Do­
mijonasa Szniukasa —_ Jako 
przewodniczącego Związku 
Dziennikarzy. Wyraża on zgo­
dę. Komisja, gdyby 'zastała za­
twierdzona, mogłaby zaanga­
żować również ekspertów. Je­
szcze raz wnioskuję, aby przy­
jąć wyjaśnienie do artykułu 7. 
Motyw szanownego E. Blczkau- 
skasa, że kwestia ta nie figuru­
je na porządku dziennym, miał 
raczej charakter formalnego 
ąjrzeciwu i był pozbawiony pod-

OŚWIADCZENIE RZĄDU 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

próbowano wyudłMw powie­
trza monumant w Kryżkalnlsla. 
Uległy uszkodzenlM rzażba I po-

tfPlą
lubtlkl Litewskiej po- 
prowokacyjny akt I 
j j  jfl j—*— -'~i podob­

ne działania są wymiarzoni
rrzeciwko niepodległości Litwy 

przynoszą korzyść tylko altom, 
dążącym do podważenia sytua­
cji na Litwie w przededniu roz­poczynających slf rozmów z 

Organy praworządności pro­
wadzą dochodzenie w sprawie tego wydarzenia.

Rodzą się gospodą 
tch łol

(Dokończenie ze str. 1)
— Jedni wzięli ziemię, bo my­

śleli, że od zaraz się wzbogacą, 
inni — ż zamiarem, że, być mo­
że, z czasem będą mogli ją 
sprzedać i zarobić na tym, no a 
inni rzeczywiście kochają zie­
mię i chcą rzetelnie pracować
— rzekł Romualdas Pukalskus.
— Dowodem tego są i nasi gos­
podarze. Połowa z  nich pracuje 
normalnie. Zawarli umowy z 
kołchozem, na których mocy w 
zamian za dostarczoną produk­
cję (w .większości warzywa) go­
spodarstwo świadczy usługi w 
postaci sprzętu technicznegb, 
nawozów, materiału nasiennego.

Spośród 13 gospodarzy indy­
widualnych, tylko dwaj — Ed­
ward Kolba i Zbigniew Sielawa 
obrali kierunek produkcji mlecz- 
no-anięsnej, większość zdecydo­
wała uprawiać warzywa. Nie­
którzy, jak na przykład A. Gd- 
galiunas, który „tu nabył siedzi­
bę" łub A. Rukas, który jest 
„na wpół mieszkańcem wsi" — 
bo tu buduje dom i wziętych 
20 ha ziemi na bieżący sezon 
zwródł kołchozowi, gdyż czeka 

roboczą siłę: powrót syna z 
wojska — Jeszcze się namyśla­
ją, co będą uprawiać.

Większość gospodarzy Indy­
widualnych mieszka w osiedlu.

s nie było możności prze­
znaczyć im ziemi obok zagrody, 
toteż odmierzono nie opodal na 
lekko pofałdowanym terenie. I 
tylko posiadłości I. Lankauskle- 

wyróżnlają się zarówno sta­
rannym doglądem, jak też rów­
nym ukształtowaniem powierzch-

■ — W  drodze wyjątku wyzna­
czyliśmy jej około 10 ba w in­
nym miejscu, bo się specjalizu- 

uprawie rzadkich gatunków 
warzyw — mówi R. Pukalskas.

Starannie uprawione pola 
przez I. Lankausklene oczywłśde 
muszą służyć za przykład dla in­
nych gospodarzy, ale ciekawości 
— w  jaki sposób ta kobieta po­
trafi tak gospodarzyć, wszak 
małżonek, były kierownik gospo­
darstwa „Maisziagala", pracują­
cy ostatnio na kierowniczym sUF~ 
nowisku w Kaisziadorskim Kom­
binacie Cieplarnianym, nie mo- 

zbytnio, udzielać jej pomocy 
S n l e  stało się zadość. W  od­
powiedzi usłyszałam tylko: ąda- 
je się, że Lankauskiene sama 
posiadała prawo prowadzenia 
ciągnika, a zresztą ma sąsiada, 
który dobrze ocze„ Cóż, niegdyś 
również gospodarzono na włoś­
ciach, pomyślałam, kto miał 
sąsiada do pomocy, kto parob- 

a kto sam musiał wszystko 
udźwignąć na własnych barkach, 
podobnie Jak teraz Bronisława i 
Zbigniew Sielawowie. Powrócili 

asta i osiedli na ojcowiż- 
w  zaścianku SangohiszkL 

Obok domu otrzymali 14 ha 
ziemi. Hodują 6 krów, przychó­
wek, codziennie do punktu sku­
pu dostarczają ponad 100 li­
trów mleka. — Na szczęście

Boże. .zepsuj 
nisława 4-

sy, jaka się 
wsią. .«pczywiśc 
datnej '.pomocy
powinno udzielić 
prawda, obecnie 
wn©' posutógeia 
ujrzała śraSStłc 
ła Rady Najwy; 
o.poprawie żaop 
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.dualnych w spi 
Ẑezwolono pc 

Organizacjom 
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ćyjnego lub 
traktory, ma; 
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Sprawiedliwości i
stać się zado

„Ziemię ojców — ich dzie- 
„om" — myśl ta dominowała w 
wystąpieniach wszystkich za­
bierających głos na zebraniu za- 
łożydelskim Litewskiego Związku 
Właścicieli Ziemi strefy wileń­
skiej, które odbyło się W ubiegłą 
środę. Dość licznie zgromadzeni 
w sali Instytutu jS™|*ktowanio 
Budownictwa Kołchozowego, mie­
szkańcy Wilna — w pfitęszłoś- 
d  właścidele' posiadłości ziem­
skich oraz ich spadkobiercy by­
li zgodni co do tego, że skoro 
11 marca uznano ciągłość nie­
podległości Litwy należy też u- 
znać ciągłość własności mienią 
Jej obywateli. Sprawiedliwości 
musi stać się zadość.

Kierując się międzynarodo­
wymi prawami człowieka 
LZWZ (powstał niespełna przed 
2 miesiącami i zrzesza blisko 
1,5 tys. członków), pragnie do­
pomóc w realizacji przyszłej re­
formy rolne] w  Republice, usu­
nięciu błędów popełnionych 
podczas kolektywizacj L Człon­
kami tego związku mogą być 
obywatele Republiki Litewskiej 
niezależnie od ich miejsca za­
mieszkania, narodowości, prze-

Bądź mi zawsze ku
Słowa modlitwy skierowane 

do Boga w gmachu szkoły Już 
dziś nikogo nie dziwią. Oto i te­
go słonecznego popołudnia das- . 
na I niezbyt przytulna sala Wi­
leńskiej Szkoły Średniej nr 26 
w Nowej Wliejce wypełniła się 
dziećmi, które po raz pierwszy 
w swoje] szkole wspólnie się 
modliły wespół z księdzem pro­
boszczem kośdoła w Nowej Wi- 
lejce Jordanem Szlełnysem. O- 
bok też byt dyrektor szkoły, 
nauczyciele, rodzice. Tak zainau­
gurowany został rok nauczania 
religil w tej szkołę. Właśnie z 
inicjatywy prezeski szkolnego 
koła ZPL pani Bronisławy Mac­
kiewicz, aktywnośd pań kate­
chetek, które będą uczyły dzie- 
d  rebgii: Krystyny Worobie) o- 
raz Anny Iwatowicz odbyło się 
to święto, zadbano o wyposaże­
nie gabinetu. A  właśnie, co do 
gabinetu. Dyrekcja szkoły prze­
znaczyła na ten cel pięknie wy­
remontowany, wyposażony w 
nowe meble gabinet, w którym 
nad tablicą został umieszczony 
krzyż. To, że zajęcia będą się 
odbywały właśnie w przystoso­
wanym do tego gabinecie, nada 
im dodatkowe] powagi. A  poza 
tym są tam książeczki o religii, 
Bogu dla najmłodszych oraz lek-

pomocy...

tura dla starszych uczniów. 
Właśnie ten gabinet ksiądz Jor­
dan uroczyście wyświęcił.
'  Oprócz modlitwy wspólnej, 
serdecznych _ I mądrych słów 
księdza skierowanych do dziat­
wy, na uroczystości było też 
krótkie przemówienie dyrekto­
ra pana Jana Zakrzewskiego, 
który oDcjałnle ogłosił, że od 1  
października uczniowie chętni 
uczenia się religil będą mieli 
zajęcia w gabinecie nr 25. Do 
dzied przemówił prezes Kato­
lickiego Stowarzyszenia Polaków

na Litwie Władysław Mackie­
wicz oraz pani Krystyna Woro- 
biej — katechetka. Z kolei dzie­
ci deklamowały wierszyki, 
szkolny chór dziewczynek za­
śpiewał kilka pięknych piosenek 
o tematyce religijnej. Kwiaty 1 
pałające dekawośdą oczy młod­
szych dzied oraz powaga star- 
szoklasistów nadały temu świą­
tecznemu porankowi miły kli­
mat. A  słowa modlitwy — proś­
by do Wszechmogącego brzmia­
ły z prawdziwą czcią i nabożeń-

Jak zapowiedziała pani Krys­
tyna Worobiej, od października 
uczniowie wszystkich klas, chęt­
ni nauki religil, będą mieli po 
jednym zajęciu tygodniowo w 
szkole, zaś w niedzielę wszyscy] 
spotkają się w kościele. Niech 
więc spełnią się ich prośby 
pomoc i strzeżenie od wszystkie- 

- go złego skierowane do Boga.

Janina USIEW1CZ 

NA ZDJĘCIACH: dzied 
czdą 1 powagą zgromadzUły się 
na sali; wyświęcenia klasy do­
konał ksiądz proboszcz Jordan 
Szlelnys.

Fot W. Charta

Było to 
krótkie 

spotkanie
Tego dnia w Mickuńskiej I 

Szkole Średniej panowało małe 
poruszenie. Po południu oczeki­
wano gości z Polski — uczniów 
Szkoły Podstawowej w Krężni- 
cy Jarej (woj. lubelskie), ich ro­
dziców, pedagogów, kościelny 
zespół młodzieżowy „Schola". Do 
spotkania przygotowywali się nie 
tylko uczniowie i pedagodzy 
mickuńskiej szkoły, lecz także 
rodzice.

„Godzina piętnasta. Przed 
szkołą zatrzymał się autokar z 
polską rejestracją. Pierwsze 
powitania — uściski rąk. ciep­
le słowa...

Goście z Polski przybyli na 
zaproszenie lidaan, a w ramach 
wycieczki zwiedzili Wilno i 
Troki. Przyjechali również do 
Mlckun, chociaż nieprzypadko­
wo. Otóż za pośrednictwem na­
szej gazety „Kuriera Wileńskie­
go" nauczycielka Mickuńskiej 
Szkoły Średniej pani Józefa Wo- 
łosewicz nawiązała kontakt lis­
towny z nauczycielką Szkoły 
Podstawowej w Krężnicy Jare] 
panią Jolantą Kwiecień. Teraz 
korzystając z okazji obie nau­
czycielki postanowiły zapoznać 
dzieci i młodzież swoich szkół.

Mlckuńska szkoła powitała 
gośd pięknym koncertem: śpie­

wały dziewczęta zespołu ludo-1 
wego „Malwy", brzmiały piosen­
ki i wiersze o tematyce ludowej 
I patriotycznej, uczniowie klasy 
VI a Anna Gerfalweden i Wik­
tor Gulbicki zaśpiewali piosenkę 
w Języku litewskim, a t 
VIII a klasy Antoni Dajnaro-1 
wicz wykonał kilka melodii ■  
trąbce. Szczególnie wzruszył 
'spodobał się występ uczniów 
klasy II a, (świadczyły o tym 
burzliwe oklaski), którzy 1 śpie­
wali, i tańczyli, i deklamowali.

Wystąpili również gośde. Zes­
pół „Schola" wykonał kilka pię­
knych młodzieżowych piosenek 
religijnych, a piosenka-zabewa 
„Bóg nie um&rł, Jezus żyjel'1 
rozbawiła salę na dobre.

Następnie ■była wymiana pre-l 
zentów, wzajemne częstowa- 
nie się cukierkami, obiad 1 
szkolnej stołówce, wspólna za 
baw a uczniów.

Krótkie to było spotkanie. 
Tylko kilka godzin spędzili goś­
cie z Polski w murach mickuń­
skiej szkoły. Przyjechali zapoz-1 
nać się, a żegnali się jak praw- 
dziwi przyjaciele, z nadzieją po­
nownego spotkania

Aleksandra AKlNCZO

Z TWÓRCZOŚCI UCZNIOWSKIEJ

J e s i e ń
Cudowna, złota Jesień 
Nadeszła. Już Jest wrzesień. 
Pomalowała pięknie llśde 
I Idzie teraz uroczyście.

Październik — wierny sługa,
Do grzybów w lesle mruga: 
— Wstańde, kurki, borowiki, 
Podbrzeżnlakl 1 rydzyku

Chłodne wiatry w listopadzie. 
Dawno nie ma Jabłek w sadzie. ! 
I już śnieżek przypomina.
Ze nadejdzie wkrótce Zima...

Angelika PLECHANOWA, 
uczennica klasy VII i 

Wileńskiej Szkoły 
Średniej x

Do następnego lata!
Drużyna harcerska *w Landwa- 

rowie zaczęła się tworzyć w lu­
tym tego roku. Pierwszymi na­
szymi opiekunami zostali harce­
rze Michał Rzeplak, Rafał Duk- 
land i Arnu Szyk. Spotkania z 
harcerzami: 78 Drużyny Harcers­
kiej im. K. Szymańskiego odby­
wały się co miesiąc. Mieliśmy 
bardzo dekawe zbiórki, gry, a- 
pele, kominki Do nas dołączyli 
się uczniowie Trockiej Szk. Sr. 
nr 1 i Szkoły Dzlewiędoletniej 
w Starych Trokach. Powstały 4 
zastępy dziewcząt kl. IV—IX 
1 1 zastęp chłopców. Trzon jego 
stanowią chłopcy ze starych 
Trok. Z niederpliwośdą czeka­
liśmy lata, wakacji.,. Harcerze 
z Polski zaprosili nas na obóz 
harcerski, przy tym na 5 tygod­
ni! 23 czerwca 27 osób razem z 
opiekunem W. Pileckim w asyś­
cie dwóch harcerzy z Polski 

; wyruszyło w drogę. Długa 
przygoda się rozpoczęła.. Hotel 

Lw Grodnie, kołysanka w pocią­
gu 1 na koniec czyste miejsce w 
lesie, gdzie wkrótce musi sta­
nąć miasteczko namiotowe. Obóz 
trwał 3 tygodnie. Po obozie —

wydeczkł. Zwiedziliśmy Zako­
pane, Kraków, Warszawę, 
Gdańsk. Góśdliśmy również ty­
dzień w rodzinach swych kole­
gów.

Na obozie najbardziej mi się 
zapamiętał „Dzień obozowi cza". 
Wcześnie nad ranem rozbudzi­
li nas „Indianie". Wkrótce Już 
sami byliśmy umalowani na „In­
dian”. Było wesoło- Miałam 
również dwa razy wartę: w 
dzień 1 w nocy. Nie ominęła 
mnie takie służba w kuchni. 
Szykowałam kolację, po umydu 
garnków była nocna warta. Po­
tem śniadanie 1 obiad.. Mieliśmy 
różnorodne dania, jedynie bra­
kowało nam słodyczy. Od rana 
czekaliśmy na słodki podwieczo­
rek.

Odjeżdżając otrzymaliśmy w 
prezencie plecaki ze stelażem, z 
czego bardzo się cieszymy.

Cześć, do następnego latał 
jak mówią harcerze.

Alina SIENKIEWICZ, 
ucz. kl. IX c 

Szkoły Średniej nr 1 
w Landwarowio

N a s z  t e a t r
To, o czym chcę opowiedzieć, 

działo się dwa lata temu na 
świątecznym koncerde SSK 
„Promień" w Dżwlńsku. A 
było tak Na scenie ukazały się 
kolędujące dzieci. Nagle zjawia 
się Baba Jaga I rozkazuje skoń­
czyć śpiewanie, mówi, że żad­
nych świąt już nie będzie. I 
chociaż dzieciom udaje się Babę 
Jagę wypędzić, jednak świątecz­
ny nastrój pryska, dookoła jest 
dcho, głucho i ciemno, świecz­
ki na choince też zgasły. Dzie­
ci naradzają się i w końcu do­
chodzą do wniosku, że w tej sy­
tuacji mogą być pomocne dob­
re, od serca idące słowa Więc 
deklamują wiersze, wzruszają­
ce,. świąteczne, jeszcze i Jesz­
cze... Dzied „walczą" i „zwycię­
żają" zło: dźwięczy dcha me­
lodia. w głębi sceny zjawia się 
malutki aniołek z białymi skrzy­
dłami, trzymający w ręku 
świecę, jedyne światełko w tym 
królestwie mroku. Zbliża się, 
zapala świeczki na choince i  tak 
samo dcho. Jak przyszedł 
znika. Oczy młodszych widzów

są pełne zachwytu, w oczach 
zaś starszych — połyskują łzy. 
Pani Halina Bakalar-Czumaczen- 
ko ogłasza, że to była „Szopka 
uczniowska" w wykonaniu teatru 
dziecięcego SSK „Promień". Tak, 
było nas wtedy mało — dzie­
więcioro pierwszych dziecia­
ków, które poczuły w swych 
małych serduszkach potrzebę na­
leżenia do grona polonijnego, 
rozwijania kultury polskie], tu 
na Łotwie. Wierzę, że maleńka 
iskierka dotarła do każdego ser­
ca, aby pozostać tam Już na 
zawsze gorejącym płomieniem 
patriotyzmu. Ten płomień przy­
prowadził do naszego teatru Je­
szcze kilkoro dzieci. Teraz jest 
nas siedemnaścioro: trzy pary
siostrzyczek — Ewa i Krysia Ku­
nickie, Jula i Ola Bablczewe, Da­
nusia I Wioletta Januszkiewi- 
czówny. dwie Krystynkl Hat 1 
Jurkian, dwie Irenki: Oborun I 
Łapińska, Julia Sosnowska Bry- 
gitta Bogdan, Ewelina Zubko- 
wa, Inesa Małnacz, Zenla War- 
slawan, WitaUk Wanag, Edgar

-  L ite w s k i Dom
- W  poniedziałek, 1 październi­
ka w Wilnie przy ulicy Dzuku 
43 została otwarta szkoła śred­
nia — Litewski Dom, Do nieda­
wna w tej szkole uczyli się przy- 
szli wojskowi. Obecnie Jej gos- 
podaizami będą dżied z rodzin 
litewskich, mieszkające' poza 
granicami Republiki. Tuż obok 
szkoły w internacie będą one 
mieszkały.

L Już dzisiaj szkoła liczy 61 
. uczniów, w przyszłości natomiast 
będzie mogła zmieścić przeszło 
300.

InL wL

NA ZDJĘCIU: nauczycielka biologii Walcntlna Szw 
swoich wychowanków.

KĄCIK PRZYJACIÓŁ

P r a g n ą

korespondować

5/1.
lat 14.Marcela Macura 

Polska, 43-400 Cieszyn, ul. Che­
mików 4/5.

Beata Kodzls — lat 13. Litwa, 
232057 WUnlus, Baltupial, ul. 
Ateitles 1 m. 119.

Nljola Żyło — lat 13. Litwa. 
234006 rejon wileński, Rudomi- 
na, ul. Naujakurlu 23.

Iwona Wlsznls — lat 12. Lit­
wa, 232057 WUnlus, uL Kolek- 
tywo 26.

Wioletta 1 Julia uczęszczają 
do drugiej klasy polskiej. Ola 1 
Irenka spędzają czas w grupie 
polskiej przedszkola nr 1. Pi 
stałe dzied też uzupełniają i 
dzę z języka polskiego w. ^  
dzielnych klasach, bo bez lego 
praca w teatrze Jest utrudniona. 
Praca? Proszę się nie 
na stronę) Dzied sumiennie pra­
cowały dwa lata i już dobrze wie 
dzą, że bez pracy nie ma koła­
czy. Swą twórczą drogę zaczyna­
liśmy „Szopką uczniowską**, po­
tem „dągnęliśmy" „Rzepkę" ■  
tłumaczeniu Juliana Tuwima 
Młodzi widzowie mieli możli­
wość oglądania żyda przedszko- ■ 
la. zaś starsi — rozpoznania sie- i 
bie wśród uczniów w przedsta- 1  
wienlu „Szkoła". Zostało w pa- i 
mięci spotkanie z Królewną 
Śnieżką i siedmioma krasnolud-1 
kami, W  czasie wakacji zim 
wych oglądaliśmy „Szopkę", i 
czym gościliśmy u siebie Święte­
go Mikołaja 

Ostatnie spotkanie z bajką od­
było się siedemnastego czerwet 
tego roku. Dzied mogły obej­
rzeć dwie bajki: „Dobre serce 
jest klejnotem", która przekona­
ła dzied, że złem nic nie : 
na osiągnąć i tylko dobre i 
ukaże właściwą drogę, 
„Przygody . królewny „Nudy- 
Marudy", w której kapryśn 
królewna Nuda-Maruda prze­
mienia się w cudną Wesołinkę.

Bardzo nam pomagają rot 
ce dzied: krawcowe panie 
Rakowska W. Walner, L. Auk-! 
szpol, M  Zamoiclk, malarz 
Kumplń, rada stowarzyszenia 
Bez pomocy tych dobrych ludzi 
nie moglibyśmy Istnieć. ■

Tyle tego, co zrobillimy 
dwa lata. Czy to jest dużo, czy 
nie, któż to powie? Myślę, . 
to nie jest aż lak Istotna Naj-

Danuta MASA1SKA, 
kierowniczka teatru 

Dżwińsk, Łotwa
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OMAWIAMY PROPOZYCJE PAŃSTWOWEJ KOMISJI PS. LITW Y WSCHODNIEJ

JĘ Z Y K O W I L ITE W S K IE M U  
S ZA C U N E K , IN N Y M — R Ó W N IE Ż  T O  S A M O

Zgłoszony przez Państwową 
Lt t wy

I  Wschodniej projeW Uchwaiy 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej „O terminach ugrunto­
wania języka państwowego w 
Litwie Wschodniej" zawiera nie­
które niedemokratyczne ^for­
mułowania, mogące obrazić u- 
czucia odradzającej się godnos- 

. ci narodowej mieszkańców Lit­
w y  Południowo-Wschodniej i 
wywołać wrażenie, iż dzieje się
niesprawiedliwość.

Po pierwsze, dlaczego naro­
dowości nie wiaaające na razie 
językiem litewskim nazywa się 
po prostu mieszkańcami uży­
wającymi innych języków? N i­
by są to błędne owce nie zna­
jące prawidłowego języka, któ­
re trzeba „nawrócić" na jedy­
ny język państwowy. Takie 
sformułowanie stawia w  jednym 
szeregu ofiary degradacji na­
rodowej, które formalnie uwa­
żane są jeszcze za przedstawi­
cieli jakiejś określonej narodo­
wości, lecz korzystają z ,(dru­
giego pół języka ojczystego" z  
tymi, u których świadomość na­
rodowa zmierza do wyrażenia 
samych siebie poprzez język.

Po drugie, żądanie ' opanowa­
nia języka państwowego wo­
bec kierowników i pracowni­
ków obsługujących ludność, po­
winno być poparte na równo­
ważnych zasadach żądaniem 
wobec tej samej kategorii o- 
sób, aby opanowały także języ­
ki miejscowe. Celem stymulo­
wania procesu wzajemnej 
nauki języków .należy • przewi­
dzieć także środki finansowa­

nia: język państwowy —  na 
koszt samorządu, miejscowe 
na koszt republiki na okres na­
uki. Po zdaniu egzaminu —  do­
płata za znajomość języka li­
tewskiego, bezpłatna prenume­
rata gazet i czasopism, pomoc 
na nabycie literatury —  na 
koszt republiki.

Propagowanie języka litews­
kiego w  tym regionie nie po­
winno sprowadzać się tylko do 
jego nauczania poprzez instytu­
cje oficjalne. Należy zabiegać
0 obronę przed wypaczeniami 
litewskich nazw miejscowości, 
których większość nieprawidło­
wo używają sami Litwini. W  
tym celu proponuje się zatwier­
dzić wzorzec tablicy nazw 
miejscowości dla tego regionu: 
u góry wielkimi literami — 
forma litewska, niżej w jednym 
wierszu obok siebie —  polska
1 rosyjska. W  języku rosyjs­
kim wyróżnić akcentowaną 
Zgłoskę (miejsce akcentowa­
nia).

Wstawki w  języku rosyjskim 
do litewskiego programu radio­
wego nie są uzasadnione. Mają 
one na celu tylko to, aby Lit­
wini nie odzwyczaili się od ję ­
zyka rosyjskiego. Program ug­
runtowania języka litewskiego 
w  Litwie Wschodniej będzie 
pomyślniejszy w  przypadku, 
jeśli drugi program Radia l i ­
tewskiego będzie nadawany cał­
kowicie w  językach rosyjskim, 
polskim, białoruskim i  in., ale 
s  wstawkami i ogłoszeniami w 
języku litewskim. Pracowni­
cy biurowi Litwy Wschodniej, 
dokładniej —  miejscowości, 
gdzie przeważa język nielitew-

| ski, stale będą mieli krótkie | 
lekcje języka litewskiego w 
postaci paruminutowych wsta­
wek litewskich. Dlatego też w 
projekcie Uchwały należy prze­
widzieć utworzenie radiowej 
szkoty języka litewsKiego.

Prasa w innych językach re­
publiki też powinna się przy­
czyniać do propagowania języ­
ka litewskiego. W  tym celu 
można wprowadzić stałą (mają­
cą ścisłe miejsce, i powierzch­
nię) rubrykę nauki języka lite­
wskiego z zadaniami domowy­
mi, kontrolnymi tłumaczenia­
mi, a w  red&i&cji gazet —  etat 
zaocznego wykładowcy. Trzeba 
uwzględnić, że wykładanie ję ­
zyka poprzez gazetę to bardziej 
elastyczna droga, niż poprzez 
książkę. Dialog z Czytelnikami, 
organizacja różnego * rodzaju 
konkursów, wyjaśnianie korze­
ni litewskości w  tym kraju, o- 
peratywna informacja o  no­
wych książkach, potrzebnych i 
pożytecznych dla początkują­
cych, utworzenie aktywu uczą­
cych się Czytelników —  to ca­
łe bogactwo form nie mieści. się 
w ramach kursów prowadzo­
nych według rozkładu w  kół­
kach. Szczególnie efektywne 
może to być w e współdziałaniu 
z  lekcjami radiowymi, gdy za­
danie gazetowe można spraw­
dzić z  odpowiedzią radiową. Dla­
tego przyszła „szkoła radiowa" 
może przygotowywać sama 
również teksty dla gazet rejo­
nowych ukazujących się w  ję­
zykach polskim i rosyjskim.

Z  szacunkiem

Waldas BANAITIS

AKTUALNOŚCI
W  PONARACH M A  STANĄĆ 

KRZYZ

ZPL i  Fundacja Kultury Pol­
skiej na Litwie zwróciły się do 
przewodniczącego samorządu m. 
Wilna i do mera naszego mia­
sta z prośbą o pozwolenie odbu­
dowy w  Ponarach krzyża, upa­
miętniającego pomordowanych 
tam w  latach 1941— 1944 Poto­
ków.

Zarówno do ZPL, jak i  FKPL 
w  kwestii tej ^niejednokrotnie 
interweniowały rodziny pomor­
dowanych. Jak wynika z  relacji 
naocznych świadków, krzyż w  
Ponarach na grobach ofiar fa­
szyzmu stał w  latach powojen­
nych, później uległ zniszczeniu.

Władze miasta przychylnie u- 
stosunkowały się do tej prośby 
i prawdopodobnie w  przededniu 
tegorocznego Święta Zmarłych 
krzyż w  Ponarach stanie. Zapro­
jektował go W . Jaruszewiczius.

POLSKIE KSIĄŻKI DLA 
BIBLIOTEKI IM. MICKIEWICZA 

Stało się pięknym zwyczajem 
przekazywanie książek pochodzą­
cych z wystaw organizowanych ' 
w  Wilnie przez polskie oficy­
ny wydawnicze. Wyjątkiem nie 
jest warszawska „Nasza Księ­
garnia". Informowaliśmy, że w y­
stawa książek dziecięcych czyn­
na jest w  Bibliotece im. Mażwy- 
dasa (Republikańska). Dyrektor 
p. Anna Węgrzyn przywiozła 
przepiękny zestaw (300 książek). 
Po zamknięciil wystawy wszyst­
kie książki przekazane zostaną 
do Biblioteki Adama Mickiewi­
cza i uzupełnią dział polski.

ARCHITEKT POTRZEBNY 
Pisaliśmy, że Fundacja Kultu­

ry Polskiej na Litwie zwróciła 
się za pośrednictwem „K. W ." 
o poinformowanie czytelników, 
że do pracy w  Inspekcji Spuści­
zny Kulturalnej Litwy potrzebni 
są historyk sztuki i architekt, 
znający język polski. W  poprze­
dniej notatce błędnie podaliśmy 
—  archeolog.

Zwracać się należy do FKPL,

Wilno, ul. Gosztauto 5/32- (d.
Wienuolisa), ewentualnie skonta­
ktować się telefonicznie —  
61-75^81.

„SŁOWIKI** ZAŚPIEW AJĄ 
W  WILNIE 

Zapowiedział swój przyjazd 
do Wilna jeden z najznakomit­
szych polskich zespołów śpiewa­
czych —  „Poznańskie Słowiki1* 
pod kierownictwem Stefana Stu­
ligrosza. Mają wystąpić w  dniach 
9— 11 listopada. Przyjeżdżają na 
zaproszenie Zarządu Miejskiego 
Związku Polaków na Litwie.

DZIECIĘCE STUDIO 
PLASTYCZNE 

Zaczęło działać w  Wilnie przy 
uL Saltoniszkiu 21 (Zwierzyniec). 
Są tam też grupy polskie, który­
mi kieruje Wiktor Szocik. Na­
dal trwa rekrutacja uzdolnio­
nych plastycznie dzieci do grup 
od lat 7 oraz młodzieżowych. 
Zapraszani są wszyscy chętni. 
Zapisy odbywają się codziennie 
(oprócz sobót i niedziel) od 
godz. 16 do 21. Małe dzieci po­
winny się zgłaszać z  rodzicami.

Inf. własne

CO, KIEDY, GDZIE
T E A T R

4* W  niedziel* Polski Te atr 
L u d o w y p rz y  W ile ńsk im  Pałacu 
K u ltu ry  K o leja rzy  obchodzi 25- 
lecie działalności tw ó rc ze j. Da­
cie tej poświęca nowe prze d sta ­
wienie —  krotochw llę  A d o lfa  
W alew skiego „Ta tu ś  pozw olił". 
Początek 19.30.

•fr W  lokalu i Rosyjskiego Te a ­
tru  Dra m a tyczne go  ma obecnie 
w ystęp y teatr z  Ta szk ie n tu  J | -  
cnom**. Dziś —* „M ieszczańskie 
weseie". Ju tro  I p o ju trze  „P o 
up ływ ie  d w ustu l a t .

F ILM

•fr Na ciężkie (p o lityczn ie  I 
ekonom icznie) słotne d n i nieza­
stąpioną będzie stara kom edia, 
dzieło film ow ców  A n g lii „M iste r 
P ltk ln  na zapleczu wroga**, któ ­

r ą  o b ejrze ć  m o te cie  w  d w ó ch 
salach sto łe czn ych „H e lio s" 
(„Moskwa**) o ra z  „Lazdynal**.

W Y S T A W Y  

♦  W yją tk o w a  w ystaw a  —  w y ­
ją tk o w a  sala e k sp o zyc yjn a . A  
chodzi o  nie cod zien ną  p re ze n ­
tację ik on  3$V I I I — X IX  w ie k ó w , 
które  o b ejrze ć  m ożna w  c e rk w i 
P ia tn lck a ja . Na p o k a z złożyło  się 
80 ikon ze z b io ró w  M uzeum  
S ztuk P ię k n yc h  L itw y .

+  Pałac W y sta w  A rty s ty c z ­
n y c h . W  lokalu ty m  obecnie  ob­
fitość ró ż n o ro d n y c h  pokazów . 
D ziś  o tw a rta  zostanie w ystaw a  
ce ra m ik i G edlm lnasa Szibonlsa 
o ra z  m a la rstw o  In g  w a ra  Stassan- 
sa ze  S zw e cji.

Jednocześnie  m ożna tu o bej­
rze ć  rep u b lika ń s k ą  w ystaw ę  ka ­
lig ra fii o ra z  k olekcję  e k sllb ri-

S P O R T
E L IM IN A C Y JN O  

I T O W A R Z Y S K O  
M lnlonel śro d y  na boiskach 

Starego Kontynentu m ia ły m iej­
sce t rz y  spotkania elim inacyjne 
do M E-02. W  III g ru p ie  elim ina­
cyjne j N orw egia zrem isow ała z  
W ęgram i —  0:0, w  IV  g ru p ie  
Dania zw ycię żyła  W y sp y  Owcza 
—  4:1, a w  g ru p ie  I 'H is zp a n ia  , 
pokonała Islandię _  2:1.

W  W arsza w ie  * natom iast dosz- 
t ‘ i

ło d o  to w a rzyskie go  p oje d yn k u  
p om ię dzy rep re ze n ta c ją  Polski 
i U S A . B ia ło -cze rw o ni u le g li —  
2 :3 , a strzelcam i b ram e k  zostali 
R. Koseckl o ra z  J . Z iober.

K A S P A R O W  P R O W A D ZI 
D w ie p a rtie  m a ją  za sobą 

uczestnicy m eczu o szachowe 
„ b e rto" G . K a sp a ro w  I A . K a r- 
p ow . Po rem isie  na starcie  w  
d ru g ie j p a rtii g ra ją c y  b ia łym i 
m is trz  świata zm u sił na 44 po- 
sunięciu  swego ryw a la  do k a p i­
tu la cji.

W  ten sposób K a sp a ro w  p ro - 
w ą dzl —  1,5:0,8.

Inf. wl. i TASS

sów.
4* W  g a le rii „Arka** —  m a la r­

stw o I rze ź b a  tw ó rc ó w  Da nii. 
E k sp ozycja  p o p rze d n io  w y s ta ­
w ia n a  b y ła  w  R ydze . Z  naszego 
g ro d u  p o w ę d ru je  do  K o w na  I 
K łajp e d y.

+  W  M u ze u m  S ztu k i Stosowa­
nej —  A rse n a le  e k sp o n uje  sw ój 
do ro b ek  p la s tyczk a  z  A m e ry k i 
Zita Sodelklene.

W y ro b y  z  b u rs zty n u  A lfre d a sa  
Jo nuszasa w ys taw ia n e  b y ły  w  
w ie lu  salach św iata. Obecnie 
w iln ian ie  m a ją  m o żność obej­
rze ć  b iżu te rię  tego tw ó rc y  eks­
pono w a n ą  ró w n ie ż  w  ty m  loka- 

. tu.
4* W  g m a c h u  p la n e ta riu m  p re ­

zentow ana jest fotografia  a rty ­
styczna  —  stu d iu m  a ktu  i p o r ­
tre tu  „Wenus**.

P rz e d w c z o ra j została tu o tw a r­
ta jeszcze jedna sala e k sp o zyc y j­
na, w  k tóre j w ystaw iono  c e ra ­
m ik ę , szkło .

•i* P ro p o n u je m y  ró w n ie ż  o d ­
w ie d zić  bibliotekę Im . M . M a żw y- 
dasa I o b ejrze ć d o ro b e k  „N a ­
szej Księgarni*1 specja lizu ją ce j 
się w  w yd a w a n iu  l ite ra tu ry  d zie ­
cięcej. Polska o ficyna  p rze d sta ­
w iła  tu około 300 p o zyc ji.

4* Kogo d ro g i za w io d ą  d o  Ko­
w na  p ro p o n u je m y  k oniecznie  
o d w ie d zić  g ale rię  Im . 2 llln sk a - 
sa, g d zie  nastąpi o tw a rci*  w y ­
sta w y tw ó rc y  polskiego p ro f. 
A n d rze ja  S tru m lłły .

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

TELEW IZJA  Kalendarium
PIĄTEK, 12 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 -r Dzień dobry. 8.10 — 

Studio rządowe. 9.10 — Pół go­
dziny po lekcjach. 0.40 — Refor­
ma gospodarcza. 18.10 — Film 
dok. 18.30 — Przyroda 1 my. 
10.00 — Wiadomości. 19.16 — „ 
Wciąż niedokończony temat. 
10.50 — Program sportowy.
20.30 — Dobranocka. 21.00 —  
Panorama. 21.30 — Szanujmy
słowo. 21,35 — Aktualia. 21.50
— Labirynt. 22.60 — Wieczory . 
jazzowe w Ner Ind ze. 23.20 —  
Wiadomości wieczorne, 23.35 — 
Film fałs*£.,Brunet wieczorową . 
porą".

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 120 minut. 7.30 — Mu­

zykom o muzyce. 8.10 — TV 
film fab. „Motyw Arbatu". 10.40
— Do lat 16 I więcej. 11.30 — 
Czas. 14.30 t-- Służba nowości 
TV. 14.45 — Koncert. 14.55 — 
TV film dok. 16.45 — Dialog z 
komputerem. 16.30 —"  Koncert.
16.45 — Wesołe starty. 17.30 — 
Listy z Ameryki. 18.20 .— Śpie­
wak i kompozytor Jewgienij 
Martynow. 19.00 r- Premiera TV 
filmu fab. „Nie pętaj się pod 
nogami". 20.00 — Czas. 20.40
— Collage. 20.45 Hs W rządzie 
ZSRR. 20.55. r— To było, było...
21.15 — Program „Perspekty­
wy". 0.15 — Służba nowości Tv. 
0.40 H  TV film „Strach". 1.55 — 
Pleśni J. An tonowa. 2.35Aś^=r 
Duet clownów.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Gimnastyka poranna..

7.15 — Film ri.-p. 7.35, 8.36 —. 
Literatura dla kl. V. 8.35, 9.05
— Język angielski. 9;35, 10.35
— Historia dla kl. VIII. 10.05 — 
Mama, tata 1 Ja. 11.05 — TV 
film fab. „Biedna Masza". Ode. 
2. 12.15 f=5 Cyrk na wodzie.
13105 — TV film dok. 13.15 — 
TV film „Za niebieskimi noca­
mi". Ode. 2. 16.00 — Koncert.
17.10 — Film dok. 17.30 — ;
Czas. 18.00 ' Spotkanie z zasł.
trenerem ZSRR A. Gomelsklm.
18.55 — Collage. 10.00 — Do­
branocka. 19.15 —’ 'Festiwal fil­
mowy o puchar sympatii wi­
dzów. Premiera filmu dok. 
„Gdzie są pieniądze". 19.40’ — 
Sport dla wszystkich. 19.65 — 
Koncert. 20.40 —  Na sesji RN 
ZSRR. 21.10 — Dziennik sesji 
RN RiFSRR. 22.10 — Premiera 
TV filmu fab. „Los". Ode. 1—2. t

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I
10.00 — Wiadomości poranne.

10.10 -^D om ow e przedszkole. 
10.35 — „życie od kuchni" (6)
— serial ćbycz. prod. czecho­
słowackiej. 11.55 — Szkoła dla 
rodziców. 13.00—16.55 — Tele; 
wizla edukacyjna. 17.00 — Wia­
domości. 17.10 — Video-Top. 
17.20 — Nowości techniczne dla 
młodych widzów. 17.45 — Dla 
dzieci: Ciuchcia. 18.1-5 • Tele- 
expre8s. 18.30 — Raport — pu­
blicystyka międzynarodowa.
18.55 — „Start Trek, następne 
pokolenie" (ode. 6) — serial 
prod. USA. 19.45 f|£XII Między­
narodowy Konkurs Pianistyczny 
im. Fryderyka Chopina. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05ift|r „Matka Królów" — film 
fab. prod. polskiej. 23.20 — 
Kwadrans prawdy. 23.35 — Wia­
domości wieczorne. 23.50 — Pro­
gram rozrywkowy.

SOBOTA, 13 PAŹDZIERNIKA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Program dla dzieci. 10.15 — ■ 
Film fab. „Dzikie łabędzie1*. 11.40
— Film dok. 12.00 £ 9  Panora­
ma tygodnia (w Jęz. roś.). 12.45
— Spektakl litewskiego teatru 
amatorskiego w Kanadzie „Au- 
kuras". Komedia \A. Rukasa 
„Bubulls i Dundulis". 14.25 — 
Film fab. „Zamek Sinobrodego". 
15.25 — Kroniki kulturalne.
16.15, i -  Na orbicie estrady.
17.15 — Kto otrzyma ziemię.
17.45 * -i- Wleczór-koncert po­
święcony 115 rocznicy urodzin 
M. K. Cziurlionlsa. 19.00 — Wia­
domości. 19.15 — Pędzlem, czó-‘

*  Znak Zodiaku —  W aga 
(2 3 .IX — 23JC).

*  Im ie niny: Eustachego, M ak­
sym iliana, G rzym lsła w a .

*  W schód Słońca —  7.43, za- 
' chód —  18.29. Długość dh la  10
g odz. 46 m in .

Lite w ska  S łuzoa Hydrom eteoro­
logiczna  p rze w id u je  na 12  paź­
d zie rn ik a  zach m u rze n ie  zm ienne, 
w ia tr  zach odn i, um ia rk o w a n y  
kró tk otrw a łe  o pa d y, tem peratu­
ra  11— 13 stopni.

W  cią gu  następnych dwóch 
d ni te m p e ra tu ra  w  no cy 2 — 7 
stopni, m iejscam i p rz y m ro zk i do 
— 2 stopni, w  d zie ń  9 — 14 stopni.

lenkiem, siekierą... 19.50 — WII-- 
-no, Ryga, Tallinn — brama na 
Wschód. 20.35 — Dobranocka. 
21.00 i-*' Panorama. 21.30 ;
Mistrzowie filmu amerykańskie­
go. D. • Hoffman. 23.40 — Wia­
domości wieczorne. 23.55 Mu­
zyczny program rozrywkowy.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 § p  120 .minut. 7.30 — 
Twórczość narodów świata. 8.00
— Mama, tata 1 Ja. 8.30 — Pro­
gram ekologiczny. 9.30. — Filmy 
reżysera B. Klmiagarowa —
„Chasan Arbfikesz". 11.06
Koncert. 11.20 — W studio na­
czelnik głównego zarządu Pań­
stwowej Inspekcji , Samochodo­
wej ZSRR P. Korlakowcew. 11.50
— „Burda Moden" proponuje.12.20 — Informator komercyjny 
„Partner". 12.50 — O rzemio­
słach ludowych Rosji. 13.20 — 
Ze znakiem „P l“. 14.20 — Kon­
cert. 15.45 — Film dla dzieci 
„Wielki poskromiciel". 17 00 _—
Panorama międzynarodowa.
17.45 Kreskówka. 17.55 —
Informator parlamentu Rosji. 
18.10 — Wieczór humoru. 20.00.
— Szachowe mistrzostwa świa­
ta. 20.55 H§ TV film fab. „Wizy­
ta damy". Ode. 1—2. 23.10 — 
Służba nowości TV.- 23.25 — 
Rock dookoła Europy. Koncert 
z Rotterdamu. 0.35 — TV film 
„Pierwsza miłość". 1.50 — An- 
szłag. 3.20 — Śpiewa N. Czepra- 
ga.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Gimnastyka poranna.
7.20 i— Kreskówka. 7.30 — Kon­
cert. 7.55-*5ł  TV film dok. „Zło­
te dno Wołgi". 8.25 — Język ro­
syjski. 8.55 — Collage. 9.00 
wldeokanał „Wspólnota". 17.00 
-i- Piłkarskie mistrzostwa ZSRR. 
CSKA 9  „.Metallist". Podcs§s 
przerwy o nietradyęyjnych
gałęziach sportu. 18.50 — Film 
dok. 19.00 — Dobranocka. 19.16
— Film dok. 20.00 — Czas. 20.40
— Dziennik sesji RN RFSiRR.
21.40 — śpiewa J. Igleslas (Hi­
szpania). 23.55 — TV film fab. 
„Strach".

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Dla młodych widzów: „Wiatrak" 
oraz „Wilki morskie" (ode. 2).
11.40 t—' „Na zdrowie- — pro­
gram rekreacyjny. 12.00 
Program dokumentalny. 12.25 — 
Koncert życzeń. 12.06 — Film 
dok. 13.25 Prezydenci. 13.56
— Magazyn muzyki rockowej. 
14.25 — ,.2yć“ — magazyn eko­
logiczny. 14.55 — Prawo prawa, 
czyli co nam grozi. 15.10 — Sió­
demka w Jedynce&t franc.^pro- 
gram satelitarny. 16.35 — Snob 
literacki. 16.55 — Butik. 17.25

Sg. Telewizja z podziemia. 18.30
— Premie 1 premiery. 19.25 -g- 
Z kamerą wśród zwierząt. 19.45
— XII Międzynarodowy Kon­
kurs Planistyczny im. Frydery­
ka Chopina. 20.15 — Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości.’ 21.05 —. 
„Wielka misja" — film prod. 
•USA. 23.00 —̂  Sportowa sobota.
23.45 — Wiadomości wieczorne. 
0.10 •-=7 „Książę wielkiego mia­
sta" — film prod. USA.

Zespól Republikańskiego 
Domu Kultury Związków Za­
wodowych składa wyrazy 
głębokiego współczucia kole­
żance Helenie GUZEWSKffiJ 
w związku ze zgonem S y n a

RYKANTAJSKA SZKOŁA 
DZIEWIĘCIOLETNIA 

zatrudni
nauczyciela klas początko­

wych.
Zwracać się: rejon trocki, teL 

77-222 lub osobl&cle.

^TasasasEsasESBsas2SH sas2sas2SZsaszsasasaszszsH sasaszsazs*s

MAJSTER Z BRYGADĄ BUDOWLANĄ POTRZEBNI SĄ 
DO REMONTU DOMU W  POLSCE N A  OKRES KUKU MIE- I 
SIĘCY. Zapewnia się zakwaterowanie i wyżywienie. Za solid- j 
ną p ra c ą ®  BO dolarów’ miesięcznie. Zgłoszenia | podaniem j 

kwalifikacji kierować na adres:

Jan Sikorski 

ul. Kaliska lf~ 1 2  

85-637 Bydgoszcz, Polska
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